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I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

„Możemy st? zbroić jak chcemy
o£wiaticzq Niemcy pc plebiscycie

u

P A R Y Ż , 3. 11. (P A T . ) .  Spe­
cja lny korespondent „L e  Tem ps" 
podaje z Genewy z wszeikiem i za 
strzeżeniam i wiadomość, iż  rząd 
niemiecki zam ie-za w ypow iedzieć 
klauzule w ojskowe traktatu w er­
salskiego zaraz po plebiscycie w 
Zagłębiu Saary. Rzesza zajęłaby 
następnie swoje m iejsce w Lidze 
Narodów  i na kon ferencji : uzbro­
jen iow ej w  celu ustaleni-? p ierw ­

szej konwencji ograniczającej 
zbrojenia na lądziA  w  pow ietrzu 
i na morzu.

L O N D Y N  3. 11. ( P A T . L ' „E - 
ven ing Standard" w depeszy 
własnego korespondenta donosi z 
Genewy, iż  posiada in form acje eo 
do tego, jakoby rząd niemi ;cki 
natychmiast, po plebiscycie w 
Saarze zam ierzał ogłosić publicz­
nie, iż  N iem cy nie uważają sie

N A S Z E  A B C

Stulecie postępu
W  Clneago zam knięto w ystaw ę 

tiazwaną dumnie „S tu lecie postę­
pu " —  Century o f Progress.

W  ostatnim  dniu trw an ia  w y­
stawy, koło północy, zaczęto po­
w o li usuwać w ielotysięczne tłu­
m y zw iedzających . A le  publicz­
ność chciała zostać i w  jak iś  spo­
sób uczcie uroczystą chw ilę zam­
knięcia słynnej wystawy. W obec 
tego  zaczęła staw iać opór patro­
lom po lic ji. Chciała zostać, jak 
się późn iej okazało, n ietylko po­
lo , by  jeszcze raz obejrzeć paw i­
lony. Rzuciła  się na kioski w y­
stawowe, a przedewszystkiem  na 
restauracje, gdzie znajdow ały się 
zapasy alkoholu. Masowrem p ijań ­
stwem, rabunkiem, zniszczeniem 
w-ystawy zakończyło się „S tu le­
cie postępu".

Jaki to zabawny zb ieg okolicz­
ności! A  może wTaśnie nie zbieg 
okoliczności? Am eryka to naj­
bardziej typow y kraj kultury m a­
teria ln e j X IX  wieku, kraj postę­
pu. Chicago to najbardziej am e­
rykańskie z m iast amerykańskich, 
a ,wystaw7a chicagoska była n a j­
większą jego  atrakcją.

W łaśn ie na tej w ystaw ie dojść 
musiało do takich awantur, 
świadczących o niesłychanem bar 
barzj ńsfw ie nie pojedynczych jed 
nostek, ale dziesiątek tvsięcy lu­
dzi.

Stulecie postępu... Postępu po­
legającego na rozluźnieniu  w szel­
kich w ięzów  m oralnych, które 
m iały być zastąpione prawem 
czyli p o lic ją  i podobno jeszcze 
rozumem. Jak w ykazu je drobny 
przykład awantur na w ystaw ie w 
Chicago, postęp taki jes t bardzo 
dobry, je że li ilość po lic ji jes t do­
stateczna. Zawmdzi natomiast, 
gdy patrole po licy jne są za sła­
be.

Chicago —  m iasto postępu —  
jes t n ietylko ojczyzną D illinge- 
rów7 i A l Caponów, ale także w ie] 
kiego anonim owego tłumu, demo­
lu jącego wystawę. Jeżeli w cią­
gu dziesiątków  lat w7paja się te­
mu tłum owi przekonanie, że na j­
wyższym  celom jego  istnienia, 
najwyższym  wyrazem  postępu 
jest dobrobyt m aterja lny i zaspo­
kojenie potrzeb m aterja lnych, to 
oczyw iście tłum będzie dążył do 
ich zaspokojenia w sposób m ożli­
w ie najprostszy, n iezw iązany z 
kosztami. Maksimum przyjem no­
ści kosztem minimum w7ysiłku, 
czy li t. zw. zasada ekonomiczna, 
jedno z czołowych haseł „S tu le­
cia postępu".

Ostatecznie ten tłum postępu­
je  w  podobny sposób, jak  ci, któ­
rzy  go w yzysk iw a li: Harrim ano- 
wie, Insullowue i t. d. Różnica 
polega raczej na form ie, niż na 
treści. Insulł taksamo zdobywał 
sobie środki na zaspokojenie po­
trzeb depcząc wszelk ie przepisy 
m oralności i prawa. Czynił to 
jednak w  sposób nieco bardziej 
subtelny m niej rzucający się w 
oczy. A le  taksamo,,® krótko mó­
wiąc —  kradł. Tłum  chicagosk’’ 
był bardzie o tw arty  -w bezpo­
średnich metodach działania. I  
d latego dał nam prostą syntezę 
tego, czem jest postęp ubiegłego 
stu’ mia.

P i e r w s z e  z w y c i ę s t w o  D o u r r t e r g u e ’ a

N a  drodze odroczenia sil Republiki
Dalsze plany i ta k ty k a  prem jera

O S C H Ł A  „ U Ż  Z IE M IA , 
OS-JISZMY Ł Z Y „.

Lxy  Two|e 31-0- 
dowlcko zawodowe 
już ilu opodatkowi . 
ło na rznez powo­
dzian?

P A R Y Ż , 11. 3. (P A T . ) .  —  Po
kilku dniach niepokoju i niepew ­
ności Rada M inistrów7 powzięła 
dzisia j decyzję w  spraw ie rew i­
z ji konstytucji. D ecyzja  ta gw a­
rantu je utrzym anie rozejm u poli 
tycznego. Spór o re form ę ustro­
ju  państwa jeszcze wmzoraj m iał 
cechy Konfliktu, grożącego lada 
chw ila wybuchem przesilen ia  ga­
binetowego. Jeśli do tego nie do­
szło, to stało się to w dużej m ie­
rze dzięki in terw encji Prezydenta 
Republiki Lebrun ‘a, jak  również 
zdecydowanej w oli min. Herrio- 
ta utrzym ania rozejm u party jne­
go. P iątkow e obrady gabinetu 
tnvały trzy godziny. Doumergue 
bronił swego projektu rew iz ji kon 
stytucji, nie wykazu jąc żadnych 
skłonności do ustępstw. Pop iera ł 
prem jera min Tardieu . M in. H er­
rio t kategoryczn ie przeciw staw iał 
sic punktowi projektu, dotyczące­
mu prawrn rozw iązyw an ia  Izby. 
Prezes pa rtji radykalnej; w y jaś­
n ia jąc swoje stanowisko, pow oły­
wał się na uchwały kongresu w 
Nantes, ale l'ednocześnie nawoły­
wał do utrzym ania roze.imu. Prze-* 
dłuźającą się dyskusję przerw ał 
m in ister Spraw Zagranicznych, 
Lava l, propozycją, aby w obliczu 
poważnej sytuacji m iędzynarodo­
w ej zasadnicze decyzje odłożyć, 
do dnia dzisiejszego. W niosek ten 
przj jęto.

Zsb rau ia  u H errio ta
Min. H err io t bezpośrednio po' 

posiedzeniu rady gabinetowej zwo 
łał zebranie m in istrów  radykal­
nych, celem opracowania form u­
ły  kompromisu. Nad form ułą tą 
obradowano do późnej nocy.

Na dzisiejszem  posiedzeniu R a­
dy M in istrów  min. H errio t przed­
staw ił nowy wniosek w  spraw i" 
rozw iązan ia Izby.

H rx im u m  ustępstw
W  odpow iedzi prem jer Doum er­

gue ośw iadczył, że projekt iego 
stanowi już maximum ustępstw, 
wobec czego na żadne zm iany zgo 
dz.ic się nie może. Po krótkich 
przem ówieniach m in istrów : T a r­
dieu, F landin  i Marchandeau 
projekt Doum ergue‘a został pod­
dany pod głosowanie.

G lo so w an ie  w  R adzie  
M in is tró w

W iększość m in istrów  wypowie-, 
działa '-się za utrzymaniem w  re­
dakcji p rem jera I)oum ergue‘ a 
punktu spornego, t. j. punktu, 
określającego prawo rozw iązyw a­
nia Izby przez Prezydenta Repu 
bliki. P rzec iw  temu punktowi g ło­
sowało i-c i u m inistrów  radykal­
nych. Inne punkty projektu prem ­
jera  Poum ergue‘a zostały p rzy ję ­
te jednogłośnie.

P r o g r a m  r e f o r m y
Tym  sposobem Rada M inistrów  

w całości uehwmliła następujący 
projekt prem jera Doumergue‘a:

] )  w  art. o ustawy konstytucyj 
nej z r. 1875 w staw ić punkt, że 
liczba m in istrów  nie może prze­
kraczać 20 osób. nie licząc preze­
sa Rady M in istrów , który posia­
dać będzie godność prem jera i nie 
będzie piastował żadnej tek i;

2 ) nadać art. 5 ustawy konsty­
tucyjnej brzm ienie następujące: 
Prezydent R ep u b lik i może rozw ią ­
zać Izbę Deputowanych przed 
upij weni je j  ustawowej kadencji

W  pierwszym  roku kadencji, Izba 
może być rozwuązana przez P re ­
zydenta tylko za uprzednią zgodą 
Senatu. IV następnych latach ka­
dencji P rezyden t Republiki możg 
rozw iązać Izbę bez uprzedniego 
odwoływania się do Senatu.

3 ) Uzupełnić art. 4 ustawy 
konstytucyjnej w  sposób nastę­
pu jący: państwo zapewnia urzęd 
nikom stałość wykonywania 
przez nich urzędów7 i gw arancje 
karjery. W szelk iego rodzaju  nieu 
spraw ied liw ionc lub dokonane na 
podstawcie zmowy porzucenia słu 
żby przez urzędników pociąga za 
sobą zerwanie umowy w iążącej 
ich z państwem.

4 ) LTzupełnić art. '8 ustawy 
konstytucyjnej przez postanow ię 
nia następu jące: nie może być 
p rzy ję ta  poza in ic ja tyw ą  rządu 
żadna propozycja wydatków pań 
stwowyeh bez uprzedniego uchwa 
lenia przez obie Izby odpow ied­
nich dochodów7 na pokrycie tych 
wydatków .

O ile budżet, państwowy nir*a 
został uchwalony przez obie Izby 
do dnia 1 stycznia, rozpoczynają 
cego nowy rok budżetowy7, P rezy ­
dent Republiki może przedłużyć 
w drodze dekretu, uchwalonego 
aa radzie państwa, budżet z po­
przedniego okresu bądź na cały7 
- k. bądź na cześć bieżącego roku 
budżetowego.

idą w  tym  kierunku, aby p ro jek t | łahR w kuluarach Izby pewne zdzi-

R a d y k a ło w ie  u trzy m a li 
w o ln ą  ręką

Po posiedzeniu Rady M in istrów  
wydano krótki komunikat, w  któ 
rym  powiedziano, że prem jer Do­
umergue zapoznał Radę M in i­
strów  z projektem  re form y ustro 
ju  państw ar; który został przy jęty  
przez w iększość m iris trów .

Ze swej strony prezes H errio t 
oświadczył dziennikarzom : M in i 
strow ie radykalni zastrzegli so­
bie swobodę głosowania nad pun 
kteni. dotyczącym  rozvviązy7wa- 
nia Izby.

Uchwała Rady M in is trów  była 
przy jęta  w  kołach politycznych z 
dużą ulgą, aczkolw iek parlam en­
tarzyści zastanaw iają się obecnie 
nad praktycznem je j zastosowa­
niem.

P ian y DofiinerifU&’a
P lany  prem jera Boumerguehi

rew iz ji konstytucji zgłosić dopie 
ro po uchwaleniu przez Izby pro- 
w izorjum  budżetowego na okres 
3-ech m iesięcy. P ierw szą  w ięc 
czynnością rządu będzie zgłosze­
nie odpow iedn itgo  wniosku w  
dniu otw arcia  parlamentu. Po 
załatw ieniu  sprawy prow izorjum  
budżetowego rząd wystąpi z wnio 
skiem zwołania Zgrom adzenia N a  
rodowego a następnie przeprow a­
dzenia dyskusji nad budżetem na 
r.| 1935.

Tego rodzaju  kolejność prac 
parlam entarnych nasunie n ;ewąt 
nliwńe duże trudności, w ielu  bo­
wiem deputowanych,, m. in. rady 
kałów jes t zdania, że najp ierw  
należy za ła tw ić sprawę budżetu 
na r. 1935, a dopiero późn iej mó­
wić o Zgrom adzeniu Narodowem  

W ersalu, rząd jednakże usil- 
obstawać będzie przy propo­

nowanej kolejności obrad i w  
związku z tem prawdopodobnie 
prem jer P -u m ergu e postawi kwe 

♦y jtję  zaufania.

Giełda pa rysk a
P A R Y Ż , 3.11. (P A T . ) .  Giełda 

zareagowała na dzisiejsze uchwa 
ły  Rady M in istrów  zniżką papie­
rów państw7,.wych. „In fo rm ation " 
tw ierdzi, że s fe ry  giełdow e pozo­
stają pod w rażen iem  faktu, iż  de­
cyzje Rady M in istrów  nie zostały 
powzięte jednom yślnie.

w
nie

Pro e k t p ro w izo r juro  
i i u d ż d t o w e u o

P  VnY'Ź, 3.11 (P A T ).  Wiadomość, 
iż rząd postanowił złożyć cyc wtorek 
w ' prezydium Izby Deputowanych 
projekt prowizorium budżetowego na 
pierwszy kwartał 1935 roku, wywo-

wienie. Osoby, zblizonc do premjera 
Doumergue‘a wyjaśniają, iż premjer 
nie mógłby odwołać się do opinji 
krajni w przyszłych miesiącach, gdy­
by-.- rzad nic miał prawa ściągania 
podatków na pokrycie wydatków w 
pierwszym kwartale 1935 r. Właśnie 
dla doprowadzenia do pomyślnego 
wyniku reformy ustroju państwa 
rząd domaga się uchwalenia prowi­
zorium budżetowego, co będzie 
pierwszym dowodem zaufania do 
niego, umożliwiającym stworzenie 
przychylnej atmosfery dla rewizji 
konstytucji.

Mowa Doumergue’a
p rzez  rad io

PA P .Y Ż .: 3. 11. (P A T . ) .  Dziś 
w ieczorem  prem jer Doumergue 
w ygłosił transmitowane. przez 
wszystkie rad jostacje  francuskie 
przem ów ienie o sytuacji w e­
wnętrznej w  kraju  w  przeddzień 
wznowienia prac parlam entar­
nych.

Zdaniem prem jera rząd wyko­
nał dotychczas jedyn ie  p ierwszą 
i najgłów niejszą część swego za­
dania. Obecnie po uzdrowieniu 
finansów  przyszła kolej na uzdro 
w ien fe życia gospodarczego.

Chodzi o dokonanie prąc, m a­
jących na celu poprawę gospo­
darczą.

W  dalszym ciągu prem jer oma­
w ia ł sprawę reform y ustroju, 
podkreślając konieczność wzm oc­
nienia autorytetu rządu.

P rem jer "Doumergue szczegpło- 
w7o uzasadniał p ro jek t uchwalony 
dziś na Radzie M in istrów .

Po stłum ieniu rew olty
Na ziemi zroszonej krwią...

M AD RYT, 3.11 (P A T ).  Policja w 
Barcelonie wykryła wielki skład inj- 
nych ulotek, z których treści wyni­
ku, że- organizacja anarchistyczna po­
stanowiła ogłosić strajk generalny 
w wypadku wykonania choćby jed - 
nc-g-o z wyroków- śmierci, wydanych 
nfr. powst aiicó w.

GENERAŁ- GUBERN ATOR 
M AD RYT, 3.11 (P A T ).  Rada Mi-

P rzy p o m in a m y  w a rs z a w s k im  su b sk ryb e n to m , że

W ydaw an lf d rze w o ry tó w
już się rom oczęło w lokalu red; kcji

W  poniedziałek, dn. 3 listopada od g. 5-ej do 7-ei popoł. zechcą 
się zgłosić do redakcji AB C  (N ow y świat. 22) po odbiór zam ówio­
nych kuponami drzew orytów  subskrybenci, których nazwiska roz­
poczynają się od lite r : L , M, N , O —  oraz ci subskrybenci z liter 
A , B, U, D, E, F , G, H , I, J, K , którzy dotąd nie odebrali drzewo­
rytów .

IV e wtorek, dn. 6 listopada od g. 3-ej do 7-ej popol. zechcą 
się zgłosić do redakcji A B C  po odbiór zamówionych kuponami 
drzew orytów  subskrybenci, których nazwiska zaczynają się. od 
lite r  P, R, S, T.

W e środę, dn. 7 listopada od g. 5-ej do 7-ej popoł. zechcą się 
zgłosić do redakcji ABC pu odbiór zam ówionych kuponami drze 
w orytów  subskrybenci, których nazwiska zaczynaja sie od lite r 
U, W . Z.

Prosimy usilnie w interesie Sprawności akcji o przestrzeganie 
powyżej podanych terminów.

nistrów postanowiła mianować . spe­
cjalnego generał-gubematora w o- 
kręgu Asturji, który był głównym o- 
środkicir. powstańczym. Generuł-gu- 
bernaior otrzyma bardzo szerokie 
pełnomocnictwa i będzie przedstawi­
l i  ciem poszczególnych ma nisterstw 
na terenie Asturji. M. in. zadaraem 
gc-ncrał-giiheraatora będzie oczysz­
czenia nauczycielstwa z elementów 
komunistycznych, któro w znacznym 
stopniu przyczyniły się do wybuc-hn 
pcwstania.

ZGINĘŁO 15 M ILJ PESETÓW

OYTEDOl S . l l  (P A T ).  Podczas 
rozruchów w Asturji z f i l j i  Banku 
Hiszpańskiego w Oviedo zginęło 15 
miljonów pesetów.

ROZWIĄZANIE STOWARZYSZEŃ  
ROBOTNICZYCH

M AD RYT, 3.11 (P A T ).  Guberna­
tor prowincji V igo rozwiązał 10 sto­
warzyszeń robotniczych, należących 
do Unji Generalnej Robotników i 2 
towarzystwa, należące do Narodowej 
Konfederacji Pracy.

SĄDY W OJENNE
M AD RYT. 3.11 (P A T ).  Przcdjsa- 

dem wojennym w Kartagenie toczy 
się- proces przeciwko jednemu kapra- 
lo-wi i 14 marynarzom, oskarżonym 
o usiłowanie wywołania powstania. 
Prokurator domaga się dla jednego 
z oskarżonych kary śmierci. dla 
■pozostałych kary wi-zieuia-

I w ięcej za zw iązane roz<*z?a*eft> 
piątym Traktatu  W ersalskiego, 
który zaw iera postanowienia woj 
skowe, dotyczące ograniczeń 
zbrojnych N iem iec.

Równocześnie N iem cy ogłosiły­
by, że pow racają do L ig i N aro ­
dów. W edług dziennika N iem ej 
m ają wychodzić z założenia, że u- 
znając się za wolnych z ograni­
czeń wersalskich uzyskaliby w
ten sposób pełne równouprawnie­
nie, którego się stale domagają i 
wobec tego m ogliby cofnąć swoje 
ustąpienie z L ig i.

Niem cy m ilita rn ie  g o to w e  
cJo w o  ny

P A R Y Ż , 3. I I  (P A T . ) .  —  Dużt 
zainteresowanie wśród uczestni­
ków kongresu A llian ce  Demo- 
cratiąue w  A rras  w yw oła ł r e fe ­
rat deputowanego Gellie, w ice­
przewodniczącego kom isji w o j­
skowej Izby, pośw ięcony spraw ie 
zbrojeń  niem ieckich i obronie pań 
stwa. W brew  tw ierdzen iu  propa­
gandy niem ieckiej —  głosi re fe ­
rat —  Francja  nie jes t bynaj 
mniej na jlep ie j uzbrojonem  pań- 
twem w  Eu iop ie . F rancja  niczego 
nie zaniedbała w  swej w sjo łp rac j 
w  dziele powszechnego rozbro je­
nia i poszła po tej drodze tak da­
leko, jak  tylko to było m ożliwe. 
N iem ej natom iast m yślą tylko o 
rew iz ji Traktatu  i w  tym  celu 
prowadzą zbrojenia. Zam iast 100- 
tysięcznej arm ji i 40 tys. po lic ji, 
które przew idyw ał T rak ta t W er­
salski, Rzesza posiada 480 tysięcy 
zawodowych żołn ierzy, do czego 
należy dodać jeszcze "2 i pół m ilj. 
członków organ izacyj m ilita r­
nych, w  tem 600 tysięcy przeszko­
lonych Całość efektyw ów , jakie 
N iem cy m ogłyby w yprow adzić na­
tychm iast do boju, w yraża  się cy­
frą  2.980 tyś. żo łn ierzy i, do któ­
re j to c y fry  należałoby jeszcze 
dodać rezerw ę w  liczb ie 700 tys 
żo łn ierzj- i drugą rezerw ę w licz 
bie jednego m iljona  żołn ierzy. *  
N iem ej7 posiadała czterj" ty ­
siące przeszkolonych p ilo tow  i 50 
eskadr lotn iczych  do bombardo­
wania z 1500 samolotami, mogą- 
c-emi zrzucić 200 tonn m aterja ­
łów wybuchowych na Paryż, a 50 
tonn na m iasta bardzie j oddalone, 
jak  na. na Tuluzę.
W  p rzeciw ieństw ie do tych zbro* 

jeń  niem ieckich polityka fran cu ­
ska zm ierza tylko do pokoju, 
Zm niejszono okres służby w o j­
skowej, zredukowano liczbę o fic e ­
rów  i żołn ierzy. Granice F r a n c j i ' 
są za to chronione systemem no­
woczesnych fo H y fik a cy j. Aby jed  
nak zapewnić bezpieczeństwo 
F ran c ji bez uciekania się do prze 
dłużenia cza^u służby wojskowej, 
trzebaby mieć możność obsadze­
nia tych fo r ty f ik a c ji przez kor 
pus specjalny, przeszkulonj" pod 
wrzględem  technicznym. N a leży  
w reszcie starać się usilnie o roz 
w7ój lotn ictwa. F rancja  bowiem 
pragnie wprawdzie, pokoju, ale 
powinna uczynić wszyrstko dla 
zapewnienia sobie bezpieczeń­
stwa.

Czystka
w  „Surę ć N yt«nnałe“

P A R Y Ż .  8 . U .  ( P A T . ) .  —  Y(
związku z zamachem marsjTskiw 
dzisiejsza Rada . in istrów  posta­
nowiła przenieść w  stan rozpo- 
rządzalności b. dyrektora „Sure­
te N ationa le" Berthoina oraz za- 
wńesie w urzędowaniu głównego 
kontrolera te jże „Surete Natio-n-a- 
le " Sisternona. k ióry ponadto r„a 
stanąć przed komisją dyscypli- 
narną.

Baron Noelkan
zw o ln io n y  za kaucją  

2.5C0 z ł
Baron Noelken, były sekretarz 

Jakóba hr, Potockiego, zwolnio­
ny został dziś z  aresztu za kaucją 
2.500 zł.

Noelkeua aresztowano pod za­
rzutem nadużyć na szkodę ś. p 

:Jakóba Potock iego, popełnionych 
wspólnie z braćm i R osem bergh

*


